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M orespondencya Czasu.
l l l t U l b l i r g  31 Października. 

y Poróżnienia miedzy Hannowerem a Danią, o slrzal 
wymierzony na statek hasinowerski, który przechodzi! 
mimo parostatku duńskiego na straży pod Altoną stojące­
go, a na którym passażerowie śpiewali „S z lesw ig -  Hol­
stein" itd., załatwiony został w ten sposób, źe rząd han- 
nowerski zażądawszy zadośćuczynienia w Kopenhadze 
wywołał śledztwo ze strony rządu duńskiego skutkiem 
którego okazało s ię ,  że okręt hannowerski znajdował się 
na Fahrwasserze duńskim, i że okrętŁstrażniezy miał pra­
wo ostrzedz go aby poprzestał śp iewu, który duńczycy 
uważali za ubliżenie ich fladze. Rząd przeto hannowerski 
uwiadomił swych poddanych, aby na przyszłość będąc 
na stronie duńskiej Elby, zastosowali się do istniejących 
tam przepisów. Co się tyczy innych uciążliwości, których 
hannowerskie st.itlu ze strony duńskiego strażniczego 0 -  
krętu doznają, to dyplomatyczne układy jeszcze nie u -  
kończone. Podpułkownikowi Du Piat w Attonie, powie­
rzoną została jurysdykeya wojenna nad wszystkiemi w 0 -  
kolicy kantonująceini wojskami. Takim sposobem osiadł 
w sąsiedztwie naszem gubernator wojenny.

Droga żelazna o której wspomniałem, została w Ko­
penhadze zatwierdzoną. F lem burger Zeilung  pisze, że już 
inżynierowie do niwellowania na miejsca przeznaczone 
zjechali.

Rząd duński uznawszy, że forteca Rendsburg może dlań 
stać się na przyszłość punktem obronnym, zaniechał znie­
sienie całej twierdzy i ograniczy się tylko na rozbiorze 
Kronwe: ku.

Korespondent sz le sw ig s k i  Hamburger Nachrichkn, roz­
pisał się w ostatnim numerze szeroko o wprowadzeniu 
języka duńskiego w Szleswigu, jako języka kościelnego i 
szkolnego, mówiąc między inneini,  źe usunięcie języka 
n a r o d o w e g o  „ z  k o ś c io ła  i s z k o ł y “ , j e s t  u b l iż e n ie m ' g ł ę -  
D oko ukorzenionej w n a iu r z c  zasady iegitymicznej, a k to -  
ią  dziecię z macierzyńskich wysyssa p ie r s i. Z drugiej 
strony Duńczycy twierdzą, źe Niemcy z nimi przed da- 
wnemi czasy nie inaczej postępowali, narzucając im j ę ­
zyk niemiecki. Korespondent twierdzi dalej, że obecne 
wprowadzenie języka duńskiego jest przymusowe, gdy 
tymczasem dawniej przyjęcie języka niemieckiego było 
dowolne, tak jak ze strony Fryzów i Niemców, którzy 
przyjęli język holenderski, Szwajcarów i Alzacczyków 
którzy przyjęli język francuski, ponieważ to odpowiadało 
politycznym i handlowym ich widokom. Zresztą w pro­
wadzenie przymusowe języka duńskiego w kościele i 
szkole, niszczy religijnego ducha, odstręczając pobożnych 
od kościoła , w którym każą obcym jemu językiem , ni­
szczy oświatę ludową i rozwój szkó ł,  stawiając p rze ­

szkodę  między nauczycie lem  a u czn ie m , k tóry  go n ie ro -  

celein ' ieia^ei j« zyka ° bceg°

?kr*° Ŝ S . S S1 se rca  ludu. Podaję wam to rezo ..nw »nie  hi .
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7 inkiPirn t °  ^  Wam t0  Ozonowanie dla pokazania,
n , 7nor g a W1Sia *aP“/ r “ją  się Niemcy, na niektórerozporządzenia rządu duńskiego.

VV spa ic ie ,  które przediuarcowi oficerowie wykluczeni 
Z amnestyi podczas powstania Księstw pobierali, z ro z ­
kazu królewskiego nadal pobierać już mebędą.

Wedle wiadomości ze Sztokolmu z dnia 22 ,  zd ro w ie  
króla jeszcze się mepolepszjło . Cierpi ciągle na gorą­
czkę reumatyczną. Ruieiyn powiada, źe noc była n ie -  
spoKojna.

Wiadomości z Anglii powiadają, ze tam umysły wojną 
zaję te; lecz źe to meprzeszkadza dobrym dowcipkom. 
Między innymi „Punch* mówi, źe i l e  zrozumiano w m ó ­
wię prezydenta lnianej w Bordeaux wyrazy: I/E m pire  
c e s t  la pa ix . Zawierąją bowiem wieszczą myśl. klórei 
niedaleko szukać: L’Em pire e ’es t 1’epee.

i rząd parlamen arski od r  1830 u 7 \  ° l°  W° ,n° ŚĆ
wolności, bo wolność L i  Katolicyzm zyskał na
jów i protekcyi,  prawa i w . m,eJsce f a s k > przywile- 
prowadzi do religii. n a  I " 1*3 w iernych , bo wolność

* ,, . • P a r y ż  29 października,
hpw °.sp,e,szam zdać sPraw 9 z dzieła hr. de Montale.n- 
1 , ,  t e * * *  caiholiques aU X IX  siec le , ale ostrze-

L i . '  n f i o Z " "  t S y T l t 'T  dZ'“' a ' jeHS‘ dl'

W im o  nar a m e  ,yW°c 'l e ’ pySZ" e ’ a >*^el, z  d f i e ła  r e -
„ g °  r‘ M o .ita le m b e r ta , k tó r e g o  z a -

sa u y  te in  są Ż y w o tn ie jsz e , im  są u m ia r k o w a ń sz e . I lr  M on ­
ia embert ogłaszając swe dzieło , domaga się dla niego 
od rządu irancusaiego lej samej swobody cyrkulacyinei 
jaka została udzielona dziełu Proudhona. Jest to trafny
ostatid ^  * przyc' nek Plerw szy, atu jak  zobaczym y nie

H r. M o n ta lem b er ł z a c z y n a  od  p r z e d s ta w ie n ia  o b ra zu  o -  
k r o p n e g o  sta n u  k a to lic y z m u  w  E uropie ,  w  o sta tn ic h  5 0 ,1 

la ta ch  w ie k u  XVIII,  poniżonego z a r a z e m  p r z e z  sarnę du­
chowieństwo, przez rządy samowładne, przez encyklo 
pedystów i przez rewolucyą. Potem przedstawia obraz 
inny, zawarty między r. 1800  a 1850, wystawiający po­
stęp 1 zwycięztwo katolicyzmu na wszystkich punktach 
Europy 1 we wszystkich sercach. Kto s ta ł  sie autorem 
tej przemiany, pyta się Montalembeit? Nanoleon? Nie 
Napoleon był bez religii; dzielił on zrazu anti-katolickie 
zasady konwencyi, później schlebiał mahometanizmowi, 
a nakoniec traktował jak  Filip Piękny restaurowany przez 
siebie katolicyzm w interesie dynastycznym. auto­
rem rzeczonej przemiany była Restauracya starszej linii 
Burbonow? Nie także, bo wtedy protekeya rządu nad 
katolicyzmem wydaliła z kościołow wszystkich. Któż w ię c

PAMIĘTNIKI O WOJNIE COOCIHSKIEJ
z rękopismóT współczesnych i druków mniej znanych 

z e b ra ł  Żegota Pauli.
K raków  -  w yd a n ie  J 6 ze ra  C zecha  1853 roku.

Wojna Chocimska ważna w dziejach naszych, a nawet 
w dziejach Europy; głośna w całem chrześciaństwie, o -  
piewana przez wieszczów obcych, uświęcona uroczysto­
ścią kościelną—  wyświeconą została co do drobnych szcze­
gółów w zebranych przez Zegotę Paulego Pamiętnikach.— 
Nie są to wprawdzie nowe całkiem rzeczy, ale jak sam 
powiada: mniej znane rękopisy, lub rzadkie druki. I tak 
zbiór ten składa się: 1) z drukowanego Pamiętnika Jana 
hrabi z Ostroroga; 2) z Dziennika Prokopa Zbigniewskiego, 
także drukowanego; 3 )  z Dyaryuszu wyprawy Chocimskiej, 
spisanego przez Stanisława Lubomirskiego, nieogłoszonego 
dotąd ,  i 4 )  z dziennika Jakóba Sobieskiego, ogłoszonego 
lecz zmyłkami. —  Ze czterech tych materyałów, bezwątpie- 
nia Dziennik Sobieskiego najwięcej obfituje w szczegóły, 
powaby i moc wyrażeń; inne są mniej więcej dość su -  I 
chymi zapiskami zd a rzeń , które piszący widział, lub s ły ­
szał opowiadane (Pamiętnik Jana z Ostroroga). — Czyta­
jąc  te dyaryusze, widoczna czuć się daje potrzeba histo­
rycznego wstępu objaśniającego położenie ówczesne Pol­
ski i malującego charaktery osób grających najważniejszą 
rolę w tych stanowczych dla kraju chwilach — inaczej tru­
dno nieobeznanemu z dziejami czytelnikowi wytłumaczyć

sobie, d laczego  oprócz wielu innych lekko zbytych zda­
rzeń  we wszystkich trzech pamiętnikach wy;aws 
miętnik Sobieskiego, taki wielki fakt, j ak śmierć helm‘ na 
Chodkiewicza, która przecież niebyfa małf§. ; 
padkiem, traktowaną jest, li jako pobieżna wzmianka. Niech 
czytelnik spojrzy  tylko pod d* ^ 4  septembra, wszędzie 
znajdzie; pan hetman litewsai wiulki umarł o godzinie 
wtórej; a najwięcój jeśli piszący dodał; z nj,n wielkie 
szczęście ojczyzny miłej.“ —  Jakób Sobieski jeden napi­
sa ł o nim niewiele wprawdzie wierszy, a |« pełnych mocy 
mogących zastąpić najdłuższe °pisy. Piękny ten ustęp 
zasługuje na powtórzenie; „Wojewoda wileński ciężką cho­
robą zwątlony, cięźkiem i długiem konaniem dni swveh 
dokończywszy, jako chrześcianinowi dobremu i hetmanowi 

lelkiemu się godziło , oddał Panu R0g u ducha Snra-

Z lr t 'e ? ’0 b yp0*nif0 Si? diclu,,i: slando m ori
oporte t, bo jako przez wszysfek niemal Wiek swói na 
kon.u s .edział,  tak i na śmierć chorują w ‘̂ l “
Doczvn, . naJwięcej harcował, mało co wczasu i od-
samn n  ™ m C  prZ“  t§ exP ® ? ^ ; aź Już dopiero śmierć 
S ł a w a  f , U SZa . P 0 W n ie  < lla w i r f k i c h  c n t f t  d o b r 7 e  s i ę  d o s ( a ł a ;

ruszon / i  " lertel,,a j eg0 ! pie.kle,n? zazdrością niena- 
nik - ]  na Pr' lomne wieki n*eprZestanie.“ —  Dzien- 
naimaloJ ^  slt)we,fl’ najrzetelniejszy j najszerzej, a
stawic7nBn a J kresl^cy *9 a raczćj te szturmy u-
trzebnenó obwarowanego obozu Czyni prawie n jep0.

iako króli ,n" e lrzy> 55 wielU V  W ,,,ałdJ vvarlości’ 
wstenie H ° ne • przez osoby p°. Zę.dl,lej s zych r ó l , —  Na
w vszłvch  d<3Szcze Pan PaU. 1 Sp',s w różnych czasach
f h o c i m s L  ‘ historycznych i P°etycznych o wyprawie 
m«t n?eó m'9diiy iunemi przytaczając <jw piękny poe-
mat niedawno wydany we Lwowie, a przypjsywany Lip.

Od  i.jiji i , ou woinosc
iicy, jak 0 ’Connel i Balmes s t a l i ^ f ^  " ajz.nako" ' itsi kato- 
nikami wolności,  wolności rozumie się uczcIw ófT ' Str° n“ 
kowanej tojest rządu konstytucyjnego i p a r l a m e n t a r n i  
go. Katolicyzm trzymał zawsze z wolnością polityczna 
Wyjątek stanowił tylko wiek XVII., w którym b L S  
wysławiał jako ideał, samowładną władze Ludwika XIV 
chociaż i w tym wieku Fenelon zaprzeczył wvmowni"e 
doktrynie Bossueta. Wolność nie jes t  wcale d e m k ra c y ą  
którą Proudhon nazywa zazdrością (I’envie), podszyta 
pod wyraz rownosci; przeciwnie, wolność protestuje prze­
ciw tyransk.emu panowaniu równości,  i dla utrzymania 
siebie cierpi najrozmaitsze nierówności, przekonana źe 
cywihzacya zasadza się na podniesieniu człowieka a’ nie 
na jego  poniżeniu, wedle dowolnej formuły.

Wolność i rząd parlamentarski, zaiste są dziś plwane 
i wyśmiewane. Ale któż występuje jako ich nieprzyiaciel ? 
Oto dworacy i pochlebcy, miernoty zazdrosne a n are­
szcie socyaliści, którzy w dzisiejszym rządzie widzą d o -  

stęp ku bezwzględnej równości i anarchii, marzonej 
przez Proudhona. Rząd parlamentarski oparty na jawności, 
inoraiizuje ludzi i podnosi  charaktery, k i edy  rząd  dzisiei- 
szy wszystko złe ukryw-a. Rząd parlamentarski zasadza sio 
na kontroli i ciągłej pracy, na walce spokojnej i reóular 
nej która wyrąb,a siły społeczne i ludzi podiosi k t  
rząd dzisiejszy we Francyi zasadza się na śnie , milczenfu

£  M g  »ie r k u i r z y ’lucyą r. 1848, ale czyż na zbicie tego zarzutu nie dosyć 
przytoczyć przykład spokojnego i cy w il ,ZaCyj, ‘ 
parlamentarskiego w Anglii, Belgii , Holandyi i Bawaryi 
Francya dokonała rewolucyi r. 1848, bo  nie ocen i/a d o i  
syć dobrodziejstw rządu parlam entarskiego, bo i e s / c l e  
s,ę ruedosyć wykształciła i moralnie podniosła I o f f  
jeszcze za m ała ,  i mimo zdawkowego dowcipu’ za r 
inna. Anglia est wielka HlaionrB ^ U0V\c ip u ,  za c ie -
rząd parlamentarski, rozwijający wol UmiaJa u lrzymać 
łalność. Kiedy Francya b a w i ł  a"080’ godn°ść i dzia-  
Trianon, A njlia  S zyt  w Wersalu i
tarskie. To też Anglia używa dzisiaj o^irlaHi. .par,amen-  

Hr. de Monleiembert o „ L ’J T . * J M l ’

;  P °” s ,*ie  2 dworakami i a o c y .l is .l”" J l  
rząd parlamentarski. Obrusza się zaś tern bardziej kiedy 
widzi, że partya ta wyrzeka się wszelkiej samodzielności 
źe spuszcza się na łaskę rządu i przychodzi nawet do 
zaprzeczenia obywatelom praw, pomimo, źe pismo święte 
ciągle o nich wspomina. Powstając, mówi, na niedogo­
dności rządu parlamentarskiego, a zapominając o jego

mczr.-j. i .Tiii asisaałgssca

skiemu wyraźnie twierdzi, źe autorem onegoź jest- A 
chacy Pisarski, starosta w o lb ro m s k i  i J , A'
Szkoda, źe p. Pauli niedał przy tej s n E n ^  
wnych wyjaśnień, któreby niezbicie j e g o  
dowodniły. Proste powiedzenie choćby” z k J t Z  ‘6 U“ 
bala jeszcze dowodów przemawiających za L ip T k im 'B° “  

og o le> wydanie t0 za*eca się i drukiem i p a L r e m ^  
co najwaźn.e)sza poprawnym tekstem i przypiska.ni obia 
smającemi po polsku cytaty łacińskie. J

Pałac kryształowy w Sydenham.
O gmachu, na który przeistaczają pałac kryształowy 

wystawy londyńskiej, k o r e s p o n d e n t a n g i e E  d o n S
J J .O J W  p , , . ! ,  reeC 2y S l J 0 o n

szvblfim Z.większo.nyt;h rozmiar8Ch , a poniew-aź budowa 
s z y b k a  postępuje krokiem, spodziewa,ą sie źe na Igo
« ja  p. r. zupełnie ukończoną będzie. M ało ‘na tem za-  

o I ’ic°Z j  Pr ze 'v*ecze się wykonanie olbrzymiej budowli 
11 tygodni lub miesięcy, ale pytanie, będzie-!i 

rzeczywiście wykończoną tak ,  jak się w zarysach planu 
przedstawia; bo w tym razie nowy ten objaw przedsię­
biorczego ducha Anglików, zaćmi zupełnie dawny pałac 
kryształowy, ów podziw wszystkich co go oglądali. Trzeb 
przedewszystkiem wiedzieć, źe na ogrody i park £  
których nowy budynek stanie, równie wielką prawi 
znaczono summę co i na samą budowlę. \Vvź« L Wy7 
pochyłości w zgórza , na któróm się wznosi ^ ezęść 
cają w czarowne tarasy w stylu włoskim i % Przekszta*~ 
ustępami. Najwyższy ustęp o powierzchni 4n  T ° mne,ni 
gielskich a szerokości 1650 ptóp, kosztow ać będzie w ę l
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dobrodziejstwach, czynicie się podobnemi do tego rolni­
ka, który błogosławi! płodnej jesieni, a przeklina! zimę 
i wiosnę. Zapominacie, źe kościół i człowiek są obowią­
zani walczyć ciągle na ziemi, źe całe nasze życie jest 
nieustanną w a l k ą : Militia est vita hominis super terram. 
Zapominacie, źe dobre jest obok złego, i ie  gdyby kto 
chciał, jak mówi O. Lacordaire, zniszczyć zaród wszyst­
kiego złego, musiałby wszystko na ziemi obalić, nawet 
religią- Jaką macie rękojmią, ie  rząd dzisiejszy pozosta­
nie dla was przyjaznym, ie  nie wznowi czasy cesarskie, 
tak okropne dla katolicyzmu i kościoła, źe nie rzuci się 
w zasady kościoła gallikańskiego jak Ludwik XIV, albo 
nawet w socyalizm, jak tego pragnie Proudhon. Powsta­
jecie na poganizm w naukach, a bronicie go w polityce. 
Poganizm ten staje się jeszcze okropniejszym przez wspól- 
nictwo religii. Wtedy oburza on najlepsze nasze uczucia, 
bo exploatuje rzeczy święte w interesie świeckim. Wte­
dy sprowadza on na duchowieństwo nieuleczone choroby: 
pychę i iniękość, które zatracają wiarę w ludzie. Wtedy 
kościół traci stopniowo panowanie nad duszami wiernych. 
Z początku jest on narzędziem, później spólnikiem, a na- 
koniec staje się ofiarą.

Mimo grożących niebezpieczeństw kościołowi i społe­
czności francuzkiej, hr. de Montalembert nie rozpacza 
jednak ni o wolności, ni o r/ądzie parlamentarskim. Rząd 
parlamentarski, mówi, musi mieć wielką żywotność, kiedy 
go tak oskarżają pisarze rządowi. O umarłych tak się 
źle nie mówi i nie lęka się ich bardzo. Ciągłe powsta­
wanie pisarzy rządowych na rząd parlamentarski, kiedy 
ludzie parlamentarscy milczą , jest nie dobrym znakiem. 
Zresztą, hr. de Montalembert nie traci nadziei, źe rząd 
parlamentarski może się nazad wcisnąć w dzisiejszą kon- 
stytucyą. Parlament angielski, dodaje on, miał jeszcze 
skromniejszy początek, a jednak wyszedł z trudności zwy- 
cięzko. Nic nie pokazuje, aby rząd dzisiejszy był skłon­
nym, w czasie danym, do dokonania przemiany konstytu- 
cyi. Rząd wie, źe dzisiejsza Francya nie czuje się ucie­
miężoną, ale niech pamięta, źe ciemięży się tylko istotę 
żywą, a nie zostającą w letargu. Dziś we Francyi, nikt 
nie jest żenowanym, bo nikt się nie opiera. Wszystko 
śpi i spoczywa, wszystko przekształcać się inoźe, ale jak 
wybije godzina ocknienia, jak Francya, po 10 lub 20 la­
tach spoczynku, znudzi się i zapragnie życia, wtedy trze­
ba będzie dać jej płucom powietrza i wtedy to dopiero 
dzisiejsza konstytucya pokaże czy jest elastyczną lub nie. 
Sprawa wolności, powtarza hr. de Montalembert, nie jest 
rozpaczliwą, ale jej zwycięztwo będzie bardzo trudne, 
z przyczyny wyprowadzania na pole polityczne głosowa­
nia powszechnego, tej broni obosiecznej, która zabiła
R z e c z p o s p o l i t ą ,  t e j  b r o n i  s t r a s z n e j  i z d r a d l i w ó j ,  a l b o w i e m
za|pomocą niej, lud w swój ślepocie, może wtrącić się 
dobrowolnie w długą niewolę. Głosowanie powszechne 
jest dźwignią straszną, bo jej może używać każda ręka, 
choćby najmniej sumienna, i ta ręka odbiera natychmiast 
moc nadzwyczajną. Jest to maska ogromna, za którą u- 
krywają się wszystkie podłości, wszystkie pochlebstwa, 
wszystkie szkarady. Jestto morze, przyjmujące w swe 
łono najrozmaitsze kombinacye polityki machiawelskiej, 
wywijające z kolei to urokiem, to ślepotą, to kłamstwem, 
to siłą. Aby przemódz zaporę, jaką głosowanie powsze­
chne stawia na drodze wolności, trzeba rozwinąć wiele 
cnót prywatnych i publicznych, ale trzeba także pomocy 
religii i kościoła. Hr. de Montalembert ma nadzieję, źe ko­
ściół nie odmówi tej pomocy Francyi, ale nie tai, źo na­
dzieja jego jest słabą. Nateraz, dzieło jego raa na celu 
protestacyą przeciw polityce partyi katolickiej i obronę 
własnego honoru. „Jeżeli mnie nikt nie usłucha, są osta-

dle anszlagów 50,000 f. st. Za zasadę w oznaczeniu roz­
miarów tak parku jak gmachu, przyjęto rozmnożenie li­
czby 8. I tak, wejście główne na terassę liczyć będzie 
96’ szerokości, inne zaś drogi i aleje 48’ lub 24’. W nie- 
jakiem oddaleniu od pałacu, ogrody włoskie przemienią się 
nieznacznie w parki angielskie, a z wyniosłych punktów 
przedstawi się oku zachwycający pejzaż górzysty krań­
cem widokręgu dotykający na wschód morza, a na za­
chód mglistego oceanu londyńskiego. Wszystkie ogrodo­
we i parkowe zakłady, połączy rozgałęziony system sztu­
cznych jezior, wodospadów i fontan pięć razy co do 
wielkości i działania większych, od wersalskich. Z dwóch 
na bokach gmachu we wieżach wodnych na wysokości 
256 stóp zamieszczonych rezerwoarów, spłynie massa 
wody przechodząc naprzód w kształcie kaskady przez łuki 
po lewej i prawej stronie wielkiej terassy i spadając na 
niższy ustęp niby zasłona, zatoczy sklepienie wodne pod 
którem publiczność, jak pod kataraktami Niagary, suchą 
noga przechodzić będzie. Z obu stron głównego wejścia 
szumny nawał wody także w kształcie prądów, sztucznych 
wytrysków itd. dążyć ma do 380’ szerokiego kotła (bassin) 
położonego na stronie przeciwnej paiku, a w środku do- 
piero tego, staną właściwe olbrzymiego rozmiaru wodo­
tryski. Z tych każdy ma się składać z 180 promieni wo­
dnych wyrzucanych w kształcie piramidy; najwyższy z pro­
mieni wzniesie się do wysokości 230’. Cztery fontanny 
na rogach wodotrysków, rzucać mają fale wodne do wy­
sokości 130’ a szesnaście innych o wysokości rzutu pro­
mienia wodnego 90’, ogrodzą niejako całe miejsce igrzysk 
neptunowych. Kotły wraz z łączącemi kanałami długości 
2000’ obrócą massą wody do 2000 Galionów na sekundę 
wynoszącą. Wedle obliczeń Paxtona gra tych pirami-

tnie jego słowa, wrócę do zacisza i zamilczę, z przeko­
naniem, iż dokonałem niewdzięcznej powinności i źe mam 
prawo powiedzieć: liberavi animam meam.a

Dzieło hr. Montalembert jest licznie czytane w Paryżu. 
Napisane ono jest z talentem, przekonaniem, erudycyą i 
poszanowaniem dla Anglii, które autor wyssał z piersi 
swej matki. Publiczność dobrze je przyjęła, ale tylko 
jako oznakę zupełnego rozczarowania dawnych iluzyj pu­
blicznych autora.

Przegląd Polityczny.
Donieśliśmy o otwarciu konferencyj celnych w Wiedniu 

na nowo. Zapewne w tych dniach będziem mieli sposo­
bność podania dokładniejszych szczegółów nad te, któreśmy 
wczoraj w „Ostatnich Wiadomościach^ zamieścili. Tym­
czasem dzienniki pruskie podnoszą ważność nowych ukła­
dów celnych między Prusami i księstwami Turyngii, tu­
dzież wróżą, źe z Wiednia wyjdą proiekta pojednawcze. 
W rzeczy samej podobne projekta wyjść stamtąd miały, 
ale jak Gaz. powsz. (bpska) twierdzi, nie w przedmiocie 
spornym, ale pod względem przyszłego ułożenia stosun­
ków niemieckich odpowiednio do projektu zjednoczenia 
celnego.

Układy względem pospiesznych ruchów kolei żelaznych 
toczą się między państwami niemieckiemi, Belgią i Fran- 
cyą. Ważność tych układów niepotrzebuje bliższego wy­
łożenia skutków tak szybkiej komunikacyi między g łó- 
wnemi punktami Europy. Z Paryża do Berlina podróż 
trwać będzie godzin 31.

Biskup Paderbornski domaga się od rządu zwrotu dóbr 
i majątku zabranego p° klasztorach Jezuickich w terry- 
toryum dyecezyaluem, a to na podstawie bulli z r. 1773, 
która zarząd tych dóbr oddaje biskupom.

Zgromadzenie deputowanych w Detmold odrzuciło wnio­
sek "rządowy przywrócenia konstytucyi z r. 1836. Odpo­
wiedzią na to głosowanie było rozwiązanie sejmu.

Zaprzeczają wieściom o wyniesieniu się z Frankfurtu 
zamożniejszych Izraelitów.

—  Dzienniki francuzkie ciągle puste. Wedle Depeszy 
telegr. z Paryża 31 go października, książę prezydent przyj­
mował w Elizeum króla Achem z wyspy Sumatry. Po­
przednio był u księcia Abdel-Kader i powtórne złożył za­
pewnienie dozgonnej wierności Francyi. Książę ułaskawił 
500 żołnierzy, osadzonych w skutku zaburzeń grudnio­
wych w prowincyi Konstantynie, w Algieryi.

— Nowe ministeryum belgijskie złożone jest jak na­
stępuje: p. Brouckere spraw zagranicznych, Piercotspraw 
wewnętrznych, Faider sprawiedliwości, Lieds tymczasowo
m i n i s t e r  s k a r b u  , v. H o o r o b e c k e  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  , j e n e r a ł
Anoul wojny. Tak więc wróciła pierwiastkowa kombina- 
cya liberalna; czy długo wszakże utrzymać się potrafi, to 
wielce jest problematycznem.

— Depesza telegr. z Turynu 30go b. m. donosi co na­
stępuje: „Wszyscy ministrowie podali się do dymisyi. 
Król przychylił się do ich żądania, a gdy hr. Cavour nie- 
chciał podjąć się cofnięcia prawa o małżeństwach, o co 
rozbiły się rozpoczęte z nim układy, upoważnił hrabiego 
Balbo do złożenia nowego gabinetu. Powszechne jest 
mniemanie, źe hr. Revel, Sclopis i Pollon, wszyscy człon­
kowie skrajnej prawej strony, obejmą ministerstwa finan­
sów, sprawiedliwości i spraw wewnętrznych.

K r a k ó w  3  listopada. W  tych dniach rozpisano p a ­
lety egzekucyjne za  podatek  domowy w K rakow ie. 
W łaścic ie le  domów, podali za  pośrednictwem R ady  
miejskiej da W . R ządu o zniżenie taryfy  podatku do -
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mowego w yznaczonego n a  miasto K raków , które pod 
tym względem policzone zos ta ło  do miast pierwszego 
rzędu w monarchii. Przedmiot ten je sz c z e  nie z a ł a ­
twiony lubo w ró ży ć  należy korzystny dla w łaśc ic ie  i 
domów rezulta t  jego na p rzy sz ło ść .  T rz e c h - k w a r -  
talny w szakże  podatek w  r. b. uiszczony być musi. 
Z  pod egzekucyi nie w yję te  z o s ta ły  naw et domy no­
wo w ybudow ane, którym s łu ż y  uwolnienie od podat­
ków' od 5 do 1 0  lat wedle tego czy  są  res taurow ane  
czy  całk iem  nowe. Z  tego powodu mnóstwo zan ie­
siono w czoraj i dziś podań do komisyi podatkowej o 
uwolnienie od podatków domowych, a do R ady  admi­
nistracyjnej o zniesienie egzekutnego.

— Odbieramy ze strony dyrekcyi szpita la  chole­
rycznych  następujące  o stanie cholery w mieście n a -  
szem sz c z e g ó ły :

„Od z jaw ien ia  się epidemii w dniu 18 w rześn ia  aż  
do ostatniego p aźdz ie rn ika ,  zach o ro w ało  w mieście 
naszem na cholerę osób 4 3 .  Z  tych 11 leczono 
w  szpitalu ś. (Ł azarza ,  z których w y zd ro w ia ło  osób 
7 , um arło  4 . W  szpitalu  urządzonym dla cholery­
cznych na W e s o ły ,  w  d >mu A n g ie lsk ie  zwanym , le­
czono od d. 2 5  w rz iśn ia  do 3 ł  października chorych 
3 ‘<£, mianowicie m ężczyzn 1 2 , kobiet 11 i dzieci 9 .  
Z  tych w y z d ro w ia ło :  mężczyzn 8 ,  kobiet 7 ,  dzieci 
6 ,  czyli osób 2 1 .  U m arło  mężczyzn 2 ,  kobiet 3 ,  
dzieci 3 ,  razem osób 8 ,  pozosta ło  z chorobami po 
cholerze następowemi mężczyzn 2 , kobieta 1.

Gdy zaś  od tygodnia niebyło  w ypadku  cholery 
w  mieście, przeto z polecenia w ła d z  w yższych  szp i­
tal cholerycznych z o s ta ł  tymczasowo zamknięty, do­
póki epidemia w  pogranicznych obwodach Królestwa 
polskiego zupełn ie  nieustanie, poczem nastąpi z u p e ł ­
ne onegoż rozw iązanie.

W ie d e ń  I g o  listopada. K o resp o n d en cya  A u -  
s tr y a c k a  p isze :  „S ie c le  w  jednym z ostatnich c u -  
merów umieścił a r ty k u ł ,  w  którym użala się na 
w z ra s ta ją cy  w p ły w  gabinetu austryackiego w e 
W ło szech  i na mniemane us i łow ania  tamże tak 
nazw anej partyi ultramontsńskiej celem zniszczenia 
w p ły w u  francuskiego. P rzed s taw ia  on wolność P ie ­
montu jako zagrożoną  i mniema, że jF ran cy a  która w e 
W ło szech  żadnego praw ie  nie ma p rzy jac ie la ,  do- 
brzeby z rob iła ,  aby w pewnych razach  wspólnie dz ia­
ł a ł a  z Anglią. Dziennik ten w  dalszym ciągu w z y ­
w a  rząd  francuski do w sp ieran ia  us i łow ań  sir  Bul- 
w era .

„M ętne ź ród ło  z jakiego ta dya lryba  w y p ły n ę ła
w  w i ^ t p l i w e m  w y k a z u j  ; H v i e t l e  m y ś l , "  k t ó r a  j ą  d y k ­
to w a ła  i wiarogodność je j  twórcy. Pomimo s t o s o ­
wnych ograniczeń jakiemi opinia dziennikarstw a fran­
cu sk ieg o  n ieznająca  w z g lę d ó w , od d. 2go  grudnia r. 
z. pow strzym aną  z o s ta ła ,  S ie c le  pozosta ł  organem 
stronnictw a repubhkanck iego , które j a k  ł a tw o  pojąć, 
nie bardzo się c ieszy z nowego obrotu rzeczy  we 
Francyi.  Idzie mu więc o to ,  aby publiczną opinię 
usposobił p rzeciw  polityce gabinetu francuskiego, a -  
by go w y s ta w i ł  jeżeli nie w zaw is łośc i  od mocarstw  
zagran icznych , to przynajmniej ze szkodą w obec ro ­
snącego w p ły w u  jednego z nich we W ło szech ,  a 
w ła śn ie  dla tego, że w tej chwili nie masz se rdecz­
nego porozumienia między Anglią i F r a n c y ą ,  dzien­
nik ten je popiera gorliwie, a to nie dla poratowania  
swojego rządu  ale dla przyniesienia mu kłopotów .
I o tyle w ła śn ie  zaczepka  A ustry i jest tylisn maską 
napaści przeciw  rządow i francuskiemu. Godna to
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dalnych wodotrysków będzie mogła trwać dwa razy dłu­
żej aniżeli „les grandes eauxtt wersalskie. Czynność dzieła 
wodnego w zwyczajnym stanie ruchu, rozciągać się bę­
dzie aż do krańca wielkiego tarassu a ztąd zlewając wody 
w kocioł, zasklepi całą jeg° Powierzchnię olbrzymim 
wodnym dzwonem. Prócz tego 8 9 fontan tryskać będzie 
wodą na tarassie a niżej położone części ogrodów przy­
ozdobią romantycznemi a zarazem nauczającemi forina- 
cyami, rzędem wyborowych marmurowych posągów i 
bujną kwiecistą Florą. Na dowód ogromnych rozmiarów, 
przy założeniu li tylko kwiecistych zagonów zastosowa­
nych, przytaczam źe Paxton samyc czerwonych geranij 
zamówił 50,000 sztuk.

Plan wewnętrznego urządzenja vve wszystkich prawie 
szczegółach już stale przyjęty- Skrajne wieże na obu koń­
cach o 65’ wyższemi będą od korpusu, tak źe z ich dzie- 
sięciopiętrowej wysokości przedstawi się, przy jasnym i 
pogodnym dniu, widok s i ę g a j m0l[za. Myśl pierwotną 
urządzenia wodospadu na szczycie wieź, zarzucono. Po­
ziome przecięcie planu podobne pod wielu względami do 
planu pałacu po wystawie, mieści jednakże w sobie wię­
cej oddziałów, całość w sobie stanowiących. Fontanny, 
posągi, modele, przedmioty architektoniczne i rzeźby ko­
losalne zajmą przestwór środkowej nawy. Przedsiębiorcy 
spodziewają się że będą mogli w nim wystawić igłę Kleo­
patry (obelisk, własność Angh*> J e ^ c y  obecnie jeszcze 
w Egipcie). Z końcami nawy zetkną się zimowe ogrody 
dla których już wszędzie robi? się zakupy; życia im nada 
rzadkie ptastwo ze wszystkich części świata. Za ogrodami 
ku południowi, z dwóch stron nawy rozłożoną będzie 
wystawa rzadkich minerałów i przedmiotów rękodzielni­
czych wszelkiego rodzaju. W północnem zaś skrzydle

dzieła wyborowe architektoniczne, ustawione w chrono­
logicznym porządku, przedstawią obraz szkół i epok tej 
sztuki*

Ażeby sobie czytelnik mógł wystawić wielkość stony 
na którą plan zrobionym został dla tej jedynie dziedziny 
sztuki, przytoczę tylko stosunkowe rozmiary gmachu as 
syryjskiego, który się stawia pod przewodnictwem pp" 
Layard i Ferguson. 100’ długi a 26’ szeroki front tego 
gmachu będzie naśladowaniem głównych portyków pałacu 
starożytnego w Khorsabad; po każdej stronie wejścia 
głównego zawieszony zostanie w wielkości 19’ byk as- 
syryjski skrzydlaty z ludzką głową. Takież rzeźby dzieła 
wielkości 15’ ozdobią boki reszty pilastrów na przodzio 
stojących. Na wstępie do nawy środkowej a przy wyj­
ściu z owego gmachu, umieszczą odlewy dwóch kolosal­
nych przez p. Layard z Niniwy sprowadzonych wielkości 
16’ skrzydlatych Lwów z ludzką twarzą, a na bocznych 
ścianach 10’ wysokie płaskorzeźby asyryjskich kapłanów 
bożyszcz, królów itd., wnętrze ścian zajmą także odlewy 
dziwnych asyryjskich płaskorzeźb z Louvru i muzeum an­
gielskiego. Obeznana z pismem świętem angielska pu­
bliczność znajdzie tu, źe tak rzekę, na macalną część dzie­
jów z czasów Salmanassara, Sanheryba i innych wielkich 
królów. Cecha przeważna odznaczyć mająca to przedsię­
wzięcie przed wielu innemi muzeami, jest systematyczny 
porządek, w którym przedstawi się oczom duch każdej 
epoki sztuki z osobna; roźmć się lak^e będzie i tern od 
dotychczasowych źe wystawcy Zd miejsca Z8;m0wane 
pfactć będą. Wiole miast już zamówiło znaczną część
obszernych lokali. ^  q



C Z A S . 3

zawsze uwagi, że dobra rad a ,  aby wspólnie z A n­
glia działać, wychodzi dziś ze stronnictwa, które w ł a ­
śnie z powodu ścisłego porozumienia w jakiem nie­
gdyś król Ludwik Filip tern państwem zostaw ał, 
tron jego podkopała, a później kiedy w skutku m ał­
żeństw hiszpańskich przyszło z niem do zatargów, 
ofiarowało sitj z jak  największą ochotą na wyko­
nawcę zamiarów i planów lorda Palmerstona. Tak 
konsekwentną i patryotyczną była i jest jeszcze w tej 
chwili polityka tej frakcyi.

„Co się tyczy kwestyi wzrastającego w pływ u A u- 
stryi we Włoszech, dsje się ona ła tw o  i po prostu w y- 
tłómaczyć. Sprawiedliwy w pływ  dyplomatyczny nie 
polega na ujarzmieniu i terroryzowaniu obcych gabi­
netów, nie na poruszaniu wieczystych podburzają­
cych sprężyn, nie na dążności do przekształceń te r-  
rytoryalnych, ale na wysokim stopniu zaufania, jakie 
obce mocarstwa pokładają w bezinteresowności, ści­
śle konsrrwatywnem usposobieniu i doświadczonej 
uczciwości gabinetu. W  tym duchu musiał wzróść 
w p ływ  Austryi we Włoszech, skoro panujący w ło ­
scy i ich rządy znalazły sposobność przeświadcze­
nia się, że Austrva nie ma innych we Włoszech za­
miarów, jak strzeżenie stosunków terrytoryalnych o- 
znaczonych prawem narodów, utrzymanie publiczne­
go porządku na obronę własnych posiadłości w ło ­
skich i staranność o materyhlną pomyślność przez 
przygotowanie systemu jednostajnego ce ł  i handlu. 
Tak baczna, pod wszystkiemi względami wierna i 
prawdziwa polityka, nie może nie pozyskać przyja­
cielskiego uznania rządów i wszystkich szczerych i 
oględnych patryotów półwyspu.

Zresztą  Austrya bezwarunkowo ma prawo i po­
wołanie jako mocarstwo W ło sk ie ,  interesować się 
żywo we wszystkich wypadkach i zdarzeniach w ło ­
skich, i mieć w nich udział nie tylko bierny, gdy 
tymczasem Francya i Anglia, jako mocarstwa nie 
włoskie, nie sa tak bezpośrednio interesowane w u- 
trzymaniu spokojności i pomyślności półwyspu."

F r a n c y a .

s k ł a d * ł o  się z jednego aktu opery „A apo j miłosny* 
Aubera z baletu Stella  tańczonego przez sław ną 
baletniczkę Cerrito i z wielkiej kantaty pod tytułem: 
..Francya zbawiona“ odśpiewanej przez pierwszych 
teatru tego artystów, a ułożonej przez p. Filoxena 
Hoyercx-repubiikanina, który niedawno jeszcze prze­
wodniczył na biesiadzie politycznych wychodźców 
w  L o n d y n i e . — / a  wejściem księcia p r e z y d e n t a  d o  lo- 
i y  ca łe  z g r o m a d z e n i e ,  jak p i s z e  Monitor p o w s t a ł o  
z okrzykiem „niech żyje C esarz!"  Kilka także ustę- 
nów kantaty rzęsiste otrzjm ało  oklaski, ale chara­
kter uuasi-urzędowy widowiska i niezmiernie dług.e

* j  oLi« oziębiły nieco usposobienie publiczności. 
^ dX y „ “ ’ l h “  " V - W "  A b d e l - ^ e r ,  który 
„ „ U h n ,  zw raca ł  . . a irb i .  u w a g , ,  p r .ys .ed , 4 .  
loży księcia prezydenta chcąc mu złożyć s « ° l e 
szanowanie. Wychodząc z teatru ex |-em ir , huczną 
przywitany został owacyą i zaledwie zdo ła ł  się 
schronić do fiakra, przed natarczywemi objawami 
sympatyi zebranego przed t e a t r e m  tłumu.

Wspomnieć tu wreszcie trz ba, o przywróceniu z o- 
kazyi tego widowiska dawnej monarchicznej trady- 
cyi że po obu stronach sceny stali gwardziści mu­
nicypalni, którzy w chwili wejścia Ludwika Napo­
leona broń prezentowali. Szczegół ten powszechną 
zw rócił na siebie uwagę.

  Abdel-Kader zw iedzał wczoraj w towarzystwie
słynnego kaznodziei księdza Deguerry kościół ś. M a­
gdaleny.

— Dzisiaj o d b y ł  się pogrzeb X. Gioberti b. prezesa 
Rady i ministra spraw zagr. w  Piemoncie. Około BOO 
W ło c h ó w  między którymi b. prezes b. Kzpltej W e ­
neckiej Manin, b. poseł sardyński Collegno, następca  
jego r .  V illa-M arina i p. u’Azeglio minister sardyń- 
ski w  Londynie ,  tow arzyszy l i  pogrzebnemu orsza-

S ław ny  k a z n o d z i e j a  włoski ojciec Ventura śmier­
telną złożony chorobą przyjmował dzisiaj ś. wiatyk 
z rąk wspomnionego wyże, X. Deguerry proboszcza
s. Magdaleny.

Renta 4 ’/ A  105, 30. Renta 3 „  81, o.

nem do walki wystąpić. P. d’Israeli, kanclerz spra
wiedliwości, w yda ł w tym celu 7  ^ n ^ h v l n v c h  
do członków Izby niższej, których za przyc } y
gabinetowi uważa. , . .. .

„MPanie, parlament zwołany lest na dzień 4  list 
pada. Izba niższa ma bezzwłocznie przystąpić do 
wyboru swojego prezesa i do rozbioru kwestyj naj­
większej wagi. Ośmielam się zatem jak  najusilniej 
prosić W Pana o obecność jego w dniu wskazanym, 
i wybaczysz mi W Pan, że wyrażę życzenie, abyś

mię W P an  zechciał zawiadomić, czyli będziesz się 
mógł przy otwarciu sesyi znajdować.

Przyjm W Pan i t .  d. B. d’ Israeli.
— Na początku zeszłego tygodnia odbył się w E g -  

ham, niedaleko Londynu, pojedynek między dwoma 
politycznemi wychodźcami, z który cli jeden, b. kapi­
tan marynarki francuskiej Cournet, kulą przeszyty, 
h» miejscu ducha wyzionął. Powodem tego spotka­
nia była sprzeczka polityczna. Trzech sekundantów 
aresztowano, ale główny przeciwnik uszedł. Na po­
grzebie Courneta znajdowały S1(, wszystkie znakomi­
tości francuskiego wychodźtwa jako to pp- Ledru 
Kolliu, Louis Blanc, itd.

— Pogłoska jakoby Ludwik Napoleon przy ogło­
szeniu Cesarstwa miał przyjąć tytuł Napoleona III 
Cesarza Francuzów, króla Algiervi i opiekuna grobu 
św. daje dziennikowi Times p0w'ód do rozbioru tych 
ewentualności. Co się tycze tytułu Napoleona 111,
uważa przybranie takowego ze strony Ludwika Na­
poleona za krok niekonsekwentny; gdy bowiem dąży 
do Cesarstwa na drodze powszechnego wyboru, ta­
kowy dostatecznym jes t  do ustalenia faktycznego rzą-  

1 zapevvnienia mu uznania ze strony obcych mo­
carstw. Tytuł zaś Napoleona I I I  przypuszcza uzna­
nie prawowitości Napoleońskie, dyuaslyi, która jak 
wiadomo nigdy przez nie uznana nie była. „Co się 
zas tycze tytułu króla Algieryi, ciągnie dalej Times, 
przypomina on passyą rodziny Bonaparte do tworze­
nia nowych królestw, istotnie jednak tytuł ten mę­
tniałby większego p o z y t y w n y  znaczenia jak tytuł 
króla Eiruryi, Westfalii lub Rzymu. Ale w zw ykłych 
stosunkach wzajemności mocarstw europejskich i w e- 
poce zupełnego pokoju, takie pomnożenie godności 
(że  się po heraldycznemu wyrazimy) byłoby rzeczą 
wcale nową i możeby niezyskało takiego poszano­
wania, na jakieby liczono. Całe zajęcie Algieryi 
przez Francuzów jest nieregularną i niedostatecznie 
uzasadnioną tranzakcyą. Ta zdobywcza wojna, a 
w skutku mej s ta łe  rozszerzenie granic Francyi, na­
stąpiło bez formalnego zezwolenia Europy, i ani g ra-
zioni n Pritwo Francyi do posiadania tych
ta z ioiipn- dotąd uznane. Gdyby teraz prowineya 
tvt ił i’ zost« ła  w królest w Oj i gdyby odnośny
siadanie Cesarza F rancyi,  po-

? -V orałoby nierównie legainieiszy
niż dotąd charakter. Uznanie tego tytułu i godności 
jest aktem zupełnie odrębnym od uznania przyzna­
nego ludowi francuskiemu prawa wybrania sobie Ce­
sarza. Przypuściwszy, że takie Cesarstwo i taki Ce­
sarz na mocy prawa ludu istnieje, to jeszcze pyta­
nie czyli, i ja k a  połączona je s t  z nim w ładza, sauk- 
cyonowania królestwa Algieryi, względem rozciągło­
ści którego, nigdy nieporozuuiiano s i ę  z JEoropą, I'kto- 
re lada dzień Tunis i JViarokko w granice swoje po­
chłonąć może. Z  tego względu stósowniejszem by­
łoby podobno zasięgnąć pierwej pewnych informacyj, 
zauimby tytuł taki uznano, i zapewnić się z jakiego 
stanowiska takowy uważany będzie w Carogrodzie. 
Co się wreszcie tycze tytułu „Opiek.,,,* świętych gro­
bów, to zaledwie przypuścić możemy, aby Ludwik 
Napoleon na seryo, tak niedorzeczny powziął za ­
miar, tego bowiem tytułu nieuznałby ani Sułtan , j a ­
ko pan Palestyny, an, Cesarz rossyjski jako n a ’KJel_ 
nik greckiego kościoła . opiekun greckich klasztor(iw 
w tym kraju. Rząd lrancusk, do łożył rzeczywiście 
,ak największej us.lnosci aby pr -tektorat swój nad 
Syryjskiemi chrzescianami do ostatecznych rozciągnąć 
granic; gdy wszakze przypuścić niemożna, any tu 
jakiekolwiek francuskie interesa w grze l  k ,  byj-jjy 
to więc jedynie środek przypodobania się d u c h ^ j e ń -  
stw u, nastraszenia Porty i S5aCzeP‘etl<a,niebezpieczne- 
go wpływem swoim współaawodajclwa R
Wielką byłoby nierostropnością mięSzać kwestye spo­
rów relig jnych i obcej juryzdykcyi dotyczące z pro­
stą kwestyą ogłoszenia cesarstwa. Szczerze życzy­
my, aby Ludwik Napoleon zaniechał tyCh wszystkich 
dodatków i w zaspokojeniu nsjw>*szćj ambicyi swojej, 
dostateczne znalazł wynagrodzenie za przeszkody 
jakie go jeszcze zestrony z»gran>cy spotkać mogą,"

Kronika miejscowa i zagraniczna,
—  Budowniczy F r i tz e , który wystawił zgorzały niedawno 

w B erlin ie budynek zwany „Ogro|ll“m zim owym ", otrzym ał za­
wezwanie do W ied n ia , gdzie podobny gm ach staw iać będą na 
użytek publiczny.

—  Z M ons donoszą 0  nowćj katastrofie w kopalniach węgla 
L o n g -T e rn e - T rich ćn es, gdzie p « ez w} 'W h  g aZU wodorodno- 
w ęglistego, jak i się w kopalniach grom adzi, 3 0  ludzi znalazło 
sinierc, a  6 ciężkie poniosło rany * °Pa rzenia.

—  Szukasz pan kabryoletu? ®ój koń w łaśnie popasał, a 
dobre ma nogi _  O w szem , pędź dobrze, a  j a  zapłaoę T w tźj
C ‘ m lody „ lew " natrącający z włoska w skakuje na stopień, 
a  a ryolet publiczny któryby można z pierwszego pozoru wziąść 
za prywatny, zagrzm iał po bruku. — B o ministeryum spraw za­
granicznych, zaw ołał cudzoziemiec- -  D obrze pom yślał doróż- 
Karz, pewno z ja k ą  p ro śb ą , będzie on tam  przyjęty  bo patrzy 
na or a. Przybyw ają do pałacu spraw zagranicznych, na bul­
war Kapucynów. N asz W łoch wysiada i każe się dorożce za­
trzym ać, a  wróciwszy po kwandransie z tw arzą uradowaną, 
wsiada napowrdt. K iedy jednak  woźnica z miejsca już  miał ru- 
szyć, W łoch się ogląda i rzecze doń: O mój B o ie l zapomnift-

łem  m oją agendę, ową książkę w czerwony safian oprawną, 
k tó rą  m iałem  ze sobą. Bądź tak  dobry i idź po n ią , zosta­
w iłem  ją  w b ió rze , pierw sze drzwi na  prawo w końcu kurv- 
tarza. W oźnica poszedł po pulares i w raca z nim  w tryumfie, 
ale  nie zastaje ani W łocha ani kabryoletu ani konia. Idzie więc 
do kom issarza policyi i opisuje mu swoje zdarzenie. Oczywiście 
źe zarządzono natychm iast śledztwo. P rzez  ten  czas nasz W łoch 
zaciąwszy konia, popędził p rzed  Palais-R oyal i zajechał przed  
drzw i zegarm istrza. W szedłszy tam  zażądał zegarka 1 targow ał 
jed en  za 45 0 fr. ale niechcąc ja k  m ówił kota w worku kupo­
w ać , p rosił żeby mu wolno było sprawdzić wartość kupna.

chęcią odpowiedział zeg arm istrz , mój synowiec je s t  ną  usługi, 
pańskie. W siedli obaj do powozu, i udali się do innego ze­
garm istrza  na ulicę S. H onorś obok poczty wozowćj. T am  o- 
szacowano wprawdzie zegarek ta n ić j , ale w chwili kiedy młody 

,^ Cni ze£ arn*istrzowski trzym ał lejce k o n ia , W łoch z ze- 
,em. ^  kieszeni um knął przez bram ę pocztową. W praw dzie

cudz?  i wTańśctóerr I y t W-eCŚj- Zegarek ’ ale Powóz 1 koń b>’ł?się p o nie nieom ieszkał.

V\ iadomości handlowe i przemysłowe.
rr Z B O Ż A

na Targow icy  p u b lic zn e j w  K lepaczu  p r z y  K rakow ie  
to trzech  gatunkach, p ra k tyko w a n e , w  mon konw

W  KRAKOWIE 
dnia 2 listopada 1852 roku.

yy
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Komraisaryatu Targowego, 
Kommisarz Targ. 
Teo fil lie sp e r .

S ierm o n to w sk i  Adjunkt.

Z  D u k l i  31 paźdi. Nawyknienie wieśniaoze -  nieopuszezaó
Jar m a r - u ,  wyszło mi tą razą  na dobre, bo nrzv zunrłndl . 
oyi handlu zbożowego w naszem miasteczku i p r , v Wv 1 
któremu i rola i rolotk w tej porze sic orfdojk -  i S m u / b l  ł  
co donieść, g 'y b y  nie Jarmark Kmśni.ński.  ^ ~  n,e“ Ułt,y,n

Ktoby clic i . ł  na upartego robić porównanie Jarmarków Kraónl.ń 
skioh z jarmarkami Lipsktemi, to jarm ark  na Szymona Judy na i"  
pręlzejby to porównanie w y trzym ał,  bo na nim jedynie jes t  za ­
stąpiona literatura,  a to kalendarzami Ptllerowskiemi! — R,,kroczńie 
kręcą się żydzi pomiędzy bydło rogate i nierogale z tuzinami k a -  
lendarzów na rękach, a  gdy jakiego surdutowca spostrzegą 
traktują go zaraz  tym artykułem gospodarskim. Kupi go 
czy nie kupi, każden przynajmniej z»jrzy, czy nie napadnie na j a ­
ką nowuliję. W  nowym kalend rzu domowym na rok 1S53 napaść 
można na a, b, o, i tabliczkę mnożenia. Znowu środek niebardto 
trafny do rozszerzenia oświaty ludowej, ani też trafny środek do 
większego odbytu towaru — bo kto kalendarz kupnje, ten Już a b o 
um.e, a kto a b o  ehoe się uczyć, ten kalendarza mekupuje, bo tań -  
8 t y  elementarz.

Dobrym, były  d.wnićj jarm arki  w Krośnie na k o n i e - a cho­
ciaż cy rku ł  Jasielski « chowu koni,  stadnin, mgdy me s ł . n a ł  bo 
ani pastwisk, ani łą k  obfitych ku temu — bvwafv l  ' i  •
tabuny, bywały piękne rasowe korne po s t J n U e h - ^  
kupiec z sąsiednich Węgier wynagradza ł  h-ndlsrzom k o n iT o b ra  
zapłatą ,  ściąganie tychże chociaż i z dalszych okohc Dzisial na 
jarmarku są tylko konie fornalskie, które już bronie rady dno nie- 
mogą , a więc na faoyendę lub pozbycie bądź za co są przeznaczo­
ne — i konie chłopskie, od roku 1848 emsnoypowsne, które teraz 
okrągłej wyglądają, są silniejsze, do roboty bardzo poszukiwane 
a przezto i dobrze płacone. Dobrych parę kom do bryczki,  jak ie— 
mi to szlachta dawniej Jeździła ,  teraz na Krośnieńskim jarmarku 
nie kupi!

Natomiast można zrobić wybór w bydle rngatem. Okolica Kro­
sna ohodeje teraz lepszy gatunek, a bliski Wzdów i Trześniów do­
starcza na jarmarki pięknej rasy  jałownika. W ogóle ceny bydła 
rogatego spadły,  w skutek obawy o brak paszy, zawsze jednak 
wygórowane w porównaniu, jak  były przed kilko laty.

Płótna średnie, dobrą mają cenę, wykupują Je bowiem w Kro­
śnie, Korczynie i Błażowej w wielkiej ilości liweranci, W eirber-  
ger i spółka z  Dukli, na dostawę do ces. komissyi mnndurunkowej 
w Węgrzech. Cienkie, tanie ,  i dziwić się t rzeba,  że prządka i 
tkacz nieustaną przy tak liohem wynagrodzeniu za robotę, a dro­
gim materyale. Produkcya lnu i konopi znalazłaby w nsszćj oko­
licy rachunek, chociaż Już niema na oprawę i przędzenie ani pań­
szczyzny ani sztuk z włókna dworskiego! Rzadko jednak w któ­
rym dworze odd<«j  ̂ się teraz tej produkoyi, kładę J<dn»k t(j winę 
na karb:.. . że nasze babki i matki Już vie i y j Nasre mat^i, któ­
rym z własnych nici, i w ł a s n e g o  blichu płótno ,  niezawadzało w po­
koju, jeżeli się już nie mogło gdzieindziej pomieścić. Ale ka ra  i -  
dzie tuż za przewinieniem. Proszę zobaczyć wtorek, drugi dzień 
jarm arku  Krośnieńskiego, „kilka łokci tiubku i dwie pomarańcze 
to si} teraz joż wszystkie sprawunki kobiece.44 Tak mi przynalm 
znany wszędzie, stary Wnlfuś z Rzeszowa mawiał, ten 8 m U' I 
fuś co to dawi.iej w taszach łokciem żelaznym zgrało j  »
gdy §if ze wsi pani która, z córkami pokazała.  
ni we wtorek, to se teedł  i ranek i odwieerer*,  bo P V
D* Szymona Judy (mówił dnlój Wulfuś) » tu nawet i b łswnU ym
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sprawunkom  nie b y ło  k o ń c a ,  trzeb a  b y ło  p rzy jech ać  i w e  o, 
J eszcze  s ie  częs to  g ę s to  zapom n ia ło  coś  dokupić. Gdyby dzisiaj  
kto w id z ia ł  t ę k u p e  s p ra w u n k ó w ,  m y ś la łb y ,  #e to przynajmnićj dla 
trzech  córek w y p r a w a ,  a to b y ł y ,  ot t a k ,  z w y cz a ju e  sprawunki  
domowe, od c za s u  do c za s u  potrzebne , których kupcy dowieź l i ,  ż e ­
by s ie  panie sa m e  nie  f a t y g o w a ł y  do R z es z o w a  lub Ta r n o w a .w —  
Ńajhardzićj zań w b i ł y  m i s i e  w pamięć te s ł o w a  W u l f u s ia :  „a  
trzeba w ie d z ie ć ,  że  Je jm ość  Dobrodz. ani nie tk n ę ła  J e gom ośe in y  
s a k ie w k i ,  w s z y s t k o  ze  s w e g o  o p ę d z i ła !11 Godne w spom nienia  da­
w n e  j o r m a ik i  Krosmenskie!

N. 5 1 9 ł .

W skutek
Uwiadomienie

nakazu W .  M in is terstw a f in ansów z dnia
( 8 6 2 )  

4  b. m.

N. 417 6  F .  M. polecono C. K. K assie  F i l ia lnej  krajowej k r a k o w ­
s k ie j ,  aby do koń ca  grudnia 1852  pieniądze m iedziane w  r. 1816  i 
1848 bite, od stron od b iera ła ,  a r ó w n o w a rto ść  w  banknotach,  albo 
biletach skarbu publicznego,  albo tóż wed le  w ie lk o ś c i  zapasu w  pie­
niądzach miedzianych n ow ego  bicia w y p ł a c a ł a .

Od dobrze zn an ych  domów han dlow ych  i s t r o n ,  które o ś w ia d c z y  
g o to w o ś ć  dopełn ienia  braku jak ib y  s ie  o k a z a ł  — w ie k s z e  sum m y  
t a k o w y c h  p ieniędzy miedzianych m o g ą  b^ć p rzy jm ow ane  wedle  g a ­
tunków workam i po z r̂# 20  n a ło ż o n e m i ,  w  sposób do p r z es y ła n ia  
poczta  u ż y w a n y ,  laopatrzcnem i s tósow n em i kartkami n a z w ę  m onety  
obcjm ującemi (k a rtk a m i poczto wcmi v. u w ia d a m ia ją c c m i) ,  a to 
j e ż e l i  ich w a g a  okaże  s ię  być zgodną.  Z e  w s z y s t k ic h  Jednak w o r ­
ków  trzeb a  będzie pieniądze w y s y p y w a ć  w  celu przekonania  s ię  o 
tożsam ośc i  gatu nku monet na kartce  podanych.

K raków dnia 8  kw ie tn ia  1852 roku.

(3) Z C. K. Komisyi Gubernialnej.
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F ilr allgem einc V orkehrungen .
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Fiir Schotterbeistellung . . .
Fiir allgemeine Vorkehrungen .

Zusammen
F iir Schotterbeistellung . .
F u r  allgem eine Vorkehrungen*'.

Zusammen
F u r Schotterbeistellung , . .
F iir  allgem eine V orkehrungen .
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I
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F iir  Schotterbeistellung . . .
F u r allgem eine V orkehrungen .
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2, 00 0
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4 1 , 8 3 7

34

34

30

30
46
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1 )  H ie r n a c h  w e r d e n  a u c li  d ie  f iir  j e d e  d e r  v o r s t e b e n d e n  5 A b s c lm it t e  e n t fa l lo n d e n  C a u tio n e r ! z  u  l e i s t e n  s e in .
2) D ie au f einem 15 kr. Stem pel ausgefertig ten  Offerte fu r jed en  einzelnen B ahnabschnitt mtissen liingstens bis Sam stag 

den 20sten  N ovem ber 1 8 5 2  m ittags 12 U hr versiegelt und m it der A ufschrift „A nboth  zur L ieferung des O berbau-S chotters 
„fiir die ostliche S taatsbahn in de r S trecke von -  bis versehen bei der k. k. B auleitung zu Tarnów  eingebrach t w erden.

3) Jed es Offert muss den V or- und Zunahm en des O fferenten , dann die A ngabe seines V ohnortes enthalten.
D er N achlass an den E inheitspreisen  is t in Procenten  und zw ar sowohl in Ziffern ais B uchstaben anzugeben. MOndliche 

O iferte , dann jene , welche diesen B edingungen n icht entsprechen oder andero enthalten, w erden nicht beachtet.
4) E s konnen jedoch  n u r solche Offerten bcriicksichtig t w e rd en , welche ih re  personliche Fiih igkeit zur L cistung  dieser L ie- 

ferungen darthun.
F e rn e r h a t je d e r  Offerent ausdrttcklich zu e rk la ren , dass e r die der V erhandlung zur G rundlage dienenden von dem k. k. 

R echnungs-D epartem ent fur B auten  ad ju s tirten , Bedarfs- und K ostenausw eise , dann die L ieferungsbedingnisse e ingesehen, selbe 
wohl verstanden, sich auch an O rt und Stelle  die U iberzeugung  verschafft und genau darnach benehm en wolle —  2U welchem 
Behufe er die auf das Offert B ezug nelim enden D okum ente noch vor der U iberreicliung desselben un terschnebcn  habe.

D ie gedachten Behelfe w erden bei de r k . k. B auleitung zu T arnów  m den vorm ittagigen A m tsstunden von 8 bis 12 U hr
fur den Offerenten b e reit gehalten. . . . T

5) Dem  Offerte ist auch de r E rlagsehein  fiber das bei dem k. k. Um versal-Cam eral-Zahlam te m W ie n , einer Landeshaupt- 
oder Sam m lungs-Cassa erleg te  V adium  m it 5 P rocen t von der oben angefilhrten Summę des A b sch n itte s , wofftr der A nboth  
geschiet, beizuscliliessen.

D as V adium  kann iibrigens in Baarem  oder in hiezu gesetzlich geeigneten osterreichischen Staatspapieren  nach dem zwan- 
zigfachen W erth e  ihres jahrlichen  Z in se rtrag es; in V erlosungs-A nlehens-O bligationen von den Ja h ren  1 8 3 4  und 183 9 nach dem 
N ennw erthe —  erleg t werden. A u d i konnen zu diesem B ehufe gehorig nach dem §. 1 3  74 des a. b. G. B. versicherte hypo- 
thekarische V ersch reibungen , welche jedoch  vorher in  B eziehung auf ihre A nnelim barkeit dem B efunde einer k. k. Hof- und 
N iederoster. oder von einer P rovinzia l-K am m er-P rocuratur gepriift und anstandlos unterzogen w urden beigebracht werden.

6) D ie E ntscheidung fiber das E rgebniss de r C o n c u r r e n z - V erhandlung  wird nach M assgabe de r Annelim barkeit der Offerte 
und V ertrauensw urdigkeit des Offerenten hoheren O rts erfolgen.

Bis zur E ntscheidung b leib t je d e r  Offerent vom T ag e  des uberreichten  Anbothes fur dasselbe, so wie auch dazu rechtlich
verbunden, den V e rtra g  h iernach abzuschliessen.

7) Das V adium  des angenom m enen Anbothes w ird ais Caution zuriickbehalten w erden , wenn er U ntem ehm er n ich t etwa, 
was ihm gegen besonderes E inschreiten  frei s te h t , d ie Caution in einer gesetzlich  zuhissigen A rt es e en wi

Die V adien  der n ich t angenom m enen A nbotke w erden sogleicli den Offerenten zuriickgestellt wer en '
T am ow  den 31 O ctober 185 2. K . k. B auleitung d e r  A b thc il°” g  vo° Boehm a bis Dębica.

I n s e r a t y .
W a ż n a  w iad om ość  dla p os iadaczy  s z o r ó w ,  k r y t y c h  p ow ozów  

dla c h o ą c y o h  mieć  obuwie s kórzan e  n ieprzemakaln e.

Angielska Gummielastyczna tłustość
Patent Indian Rubber Grease of William W ri- 

qlesworth d* Comp, in London.
W y s m a r o w a n e  tą  t łu s t o ś o ią  s k ó r y  n igdy  n ie  p rz e m a k a ją  ro b ią  

s i ę  g ię tk ie  i m iękkie  —  i nie pękają j a k  po in n e j t łu s to ś o i ,  obuw ie
za°ś nabiera prężn ośc i  i n iedolega.  . I

T łu s t o ś ć  ta  posiada i tę  w ł a s n o s c ,  ż e  n a j s ta r s ze  n ajsuższe  
s k ó r y  różnego  rodzaju m ogą  być  użytem i.

T a  a n g ie l s k a  g u m m ie lastyczn a  t ł u s t o ś ć  Jest w blaszanych pu- 
azkaoh w ra z  z opisaniem.

W ie lk a  p u szka  z ł r .  2  kr. 30.  —  średnia  z ł r .  1 .  —  m a ła  kr.  36.
m o ż n a  d o s t a ć :

w  K rak ow i ,  K. H erm anna,  w  T a rn o w ie  J. Jahn a ,  we Lwowie J. S.

Ju rg en s a  —  i J. S t r o m e n g e r a .  w  C z e r n i o w o a c h  i S t a n i s ł a w o w i e  
b ra c i  C z u o z s w a ,  w  Brodach H. K ló b e r a ,  w  " f z e ż a n a c h  S c h u b u th
Ar Merl, w  Ż ó łk w i  K. Christiana* ( 1 4 8 1 - 2 - 1 2 )

( 1 4 7 6 )  Karol Alexan»
uwiadamia  S z a n o w n ą  Publiczność,  iż  z dniem 30  b. m. tj. w  sobotę  

otw ie ra  nowo z a ło ż o n ą

przy u l icy  W iś lne j  pod Nrcm 308 i poleca sie z naj lepszemi w y -  
robami c ia s t  m a ś l -m yd^ bu łek  i w s z e lk ie g o  gatu nku clileba.

P ła cą o  z a w s z e  g o tó w k ą  za  w s z y s t k ie  przedmio ty  k u -  
jg p a S g ?  powane tak na w ł a s n a  s w o j ą  potrzebę ,  ja k  o itm nić j  na  
użytek  mojego hotelu i r e . ta u ra cy i ,  zaw iadam iam  w sz y s tk io h ,  k tó ­
ry ch  to dotyozec  m o ż e ,  iż żadnych na moje imie b ranych  na k r e ­
dyt a r t y k u łó w ,  p łac ie  nie b ę " ^  a w y d a la e y  Je,° sami sobie  s tra tę  
z tego  powodu przyp isać  m uszą . _  k r a k o w  2 0  października 1852°. 
( 1 4 4 6 - 3 )  Leopold L ip iń sk i,  w ła ś c i c i e l  Hotelu D r ez d e ń ,k ie g o .

w egen  Liefernng des Oberbau-Schotters fiir die ostliche Staats-Eisenbahn
v © s i  I S o c I t m a  t o i s  O ę l M c a .

Die B eistellung des O berbau-Schotters fur die S trecke von Bochnia bis D ębica w ird gemass holien E rlass der k. k. C entral- 
D irection fur S taatsbahn-B auten vom 2 5sten O ctober 1. J .  N ro  8 1 6 7  in 5 abgesondcrtcn 1 arthien wie nachstehend ersichtlich 
gem acht ist, im W eg e  der offentlichen Concurenz durch U iberrcichung schriftlicher Offerte hintangegeben.

D en jen ig en , welche die L ieferung in einem  oder m ehreren A bschnitten zu ilbernehm en beabsich tigen , w ird Folgendes be- 
kann t g e g eb e n : ________
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( 1 4 4 9 )  P r z e n ió s ł s z y  pracow nię  s w o ją

wyrobów rzeźbiarskich i kamieniarskich
w r » z  z m ieszkaniem ,  z P iasku  do gmachu księży Franci­
szkanów, mam z a s z c z y t  zaw iadom ić  o tern S za n o w n a  Publi­
czn ość ,  poleoająo s ię  ł a s k a w y m  Jćj nadal wzg lęd om .

 __________________________ E d w a r d  S t e h l ł k .

Proszek do ostrzenia brzytew
Niżej po d p is a n y  o z n a jm ia  S z a n o w n ć j  P u b l iczn o ś c i ,  iż zn o w u  o t r z y ­
m a ł  n o w y  z a p a s  p ro s z k u  do o s t r z e n i a  b r z y t e w .  Proszek  ten  now o

‘ t i r  i / T 7 t Ł m d W  w  tym w z g lęd z ie  w y n a !
t e e o  'nrna .t i i  *5 d,i8w,adci!cnia <*osyć Jest  m a łą  ty lk o Oość
kifk» „ posypać  po rzemieniu i brz y tw ę  po tym pok ład z ie
kilka r a z y  przec iągnąć,  a brz y tw a  s ta je  s ię  ostrą .

toczku tego  dostać  tak że  można u PP. Jana  Riedcl  w e  L w o w i e .  
A. K asp rzyk iew icza  w  Bochni.  A. B eyer  w  T arn ow ie .  J. S c h a it er  
w R z e s z o w ie .  E d .  D L ich a lsk tc g » w  Prz em yślu .  J.  G r zes ick iego  
w S t a n i s ła w o w i e .  Schubuth <Sr M orawetz  w  Tarnopolu. B racia  
C ?uczaw a  w  Cze.  niowcach.  G łó w n y  z a ś  s k ła d  u niżej podpisanego.

Jeden proszek  w raz  z opisem kosztuje  12  kr. mk.
( 1419-4-6) Karol Hermann w Krakowie ^  rynka.
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r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y : k o n st a n t y  s o b o l e w s k i. w  DRUKA®1*1 c za su ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


